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M A T E R I A Ł Y  I S P R A W O Z D A N I A

S tu d ia  Theol. V ars. 
22 R984) n r  2

PSALMY SALOMONA*
(p rzek ładu  z języka  greck iego  dokonał J a n  P a rty k a )

PSA L M  I

1. Z aw ołałem  do P an a  w  m oim  ucisku osta tn im , 
do Boga, w śród  p rześladow ań grzeszników .

2. Niespodziewanie wrzawa wojenna rozlegała się przede mną; 
..(powiedziałam): i(Bqg) minie wysłucha, ponieważ pełna jestem

sprawiedliwości.
3. M yślałam  w  m ym  sercu, że pełna by łam  praw ości, 

poniew aż opływ ałam  w  dobrobyt i m iałam  liczne dzieci.
4. Bogactw o ich  rozpostarło  się ipo całej iziemi, 

a sław a ich aż po je j .kraniec.
5. W znieśli się aż do gw iazd, 

m ów ili: N ie ,'upadniemy!
6. T ak  rozzuchw alili się w  dostatkach swoich,

■i się p rzed  niczym  n ie  pow strzym ali.
7. G rzechy sw e .popełniali w  ukryciu , 

a ja  tego nie w iedziałam .
8. Ich n iepraw ości przew yższały te , k tó re  popełn iały  narody

żyjące p rzed  nim i, 
sprofanow ali bow iem  św iętości P an a  żyjąc w  nieczystości.

P S A L M  II. PSA LM  SA LO M O N A  O JE R O Z O L IM IE

1. W sw ej pysze B ezbożny uczynił w yłom  ta ran em  
w  potężnych m urach  obronnych,
a Tyś m u  w  tym  nie przeszkodził.

2. Obce narody  p rzystąp iły  do Twego ołtarza,
w  sw ej ipysze podeptały  go sw ym i sandałam i,

* Tłum aczenlie op ie ra  się na  edycji R ah lfsa  Sep tuag in ta ... (2t). N a ­
to m ias t obszerny  w stęp  h is to ry czn o -k ry ty czn y  do „P salm ów  S alom ona’ 
został opub likow any  w  STV  17 <1979) 1, s. 187—294.
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3. poniew aż synow ie Jeruzalem  zbezcześcili św ięty  k u lt Pana, 
sp lugaw ili dary  składane Bogu popełniając niepraw ości.

4. D latego Bóg rzeikł: O drzucie je  daleko ode m nie, 
nie m am  w  .nich upodobania.

5. O dblask Je j chw ały
został w zgardzony przed  obliczem  Boga, 
został pohańbiony  aż do końca.

6. Synow ie i córki w  ciężkiej niew oli;
k a rk  ich nap ię tnow any , na znak w śród pogan.

7. (Bóg) uczynił im  w edług ich n iepraw ości, 
poniew aż oddał ich w  ręce zwycięzców.

8. O dwrócił bow iem  sw oje oblicze, ażeby się nad  n im i nie
zmiłować,

(odrzucił) zarów no m łodzieńca jak  i sta rca  
w raz  z potom stw em  ich na zawsze, 
poniew aż w spólnie popełn iali n iepraw ości, 
aby  nie być posłusznym i.

9. A (w tedy) niebo isię zagniew ało, a ziem ia ich przeklęła, 
poniew aż n ik t n ie  uczynił n a  n iej tego, co oni popełniali.

10. I pozna ziemia w szystkie Tw oje sp raw ied liw e w yroki, Boże!
11. W ystaw iono synów  Jeruzalem  na  W yszydzenie przed

oddającym i się  w n iej nierządow i; 
‘każdy  przechodzień podchodził do oblicza słońca.1

12. N aig raw ali się ze swoich niepraw ości, jak ie  sam i popełniali; 
w obec słońca w yszły na jaw  ich niepraw ości.

13. .(Podobnie) i córki Jerozolim y zostały pohańbione, zgodnie
z Tw oim  w yrokiem , 

poniew aż sp lam iły  się w szetecznym  obcow aniem .
14. Na ten  w idok w n ętrze  m oje i dusza doznają bólu.
15. A le p rzyznam  Ci słuszność, Boże, w  prostocie m ego serca, 

poniew aż spraw iedliw ość Tw oja, Boże, (jaśnieje) w Twoich
w yrokach.

16. A lbowiem  oddałeś grzesznikom , w edług ich uczynków  
i w edług ich bardzo ciężkich grzechów .

17. O bnażyłeś ich grzechy, aby  objaw ić Tw ój w yrok.
Pam ięć o n ich  w ym azałeś z ziemi.

18. Bóg jest sędzią spraw ied liw ym  i nie będzie m iał w zględu na
nikogo.

19. Tymczasietm poganie izhańbili Jeruzalem  w  czasie zniszczenia; 
zerw ane jej p iękno z tro n u  chw ały.

20. P rzyodziała  w łosiennicę, zam iast w spaniałego stro ju , 
przew iązała p rzepaskę w okół głowy, zam iast w ieńca.

1 M iejsce n ie jasne .
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21. Zdjęła tiarę chwały nałożoną jej przez Boga: 
wspaniałość jej została haniebnie strącona na ziemię.

22. A ja to zobaczyłem i błagałem oblicze Pana mówiąc:
Niech to wystarczy, Panie, i niech ręka Twoja nie zaciąży

więcej nad Jeruzalem,
w czasie natarcia narodów pogańskich.

23. Albowiem naigrawali się z niej i jej nie oszczędzili, 
w swej złości i  w gniewie z zapalczywością.
A zginęłaby, jeślibyś Ty, Palnie,
nie powstrzymał ich w gniewie swoim.

24. Albowiem nie kierowali się gorliwością, lecz pożądliwością
duszy,

aby wylać na pas swoją złość w czasie porwania.
25. Nie zwlekaj więc, Boże, a Twoja odpłata mdiech spadnie na

ich głowy,
aby obalić pychę Smoka z niesławą.

26. I nie czekałem  długo, aż Bóg Ukazał m i jego srom ot;
(ukazał mi go) zasieczonego na wzgórzach Egiptu, 
unicestwionego bardziej niż ostatni z ludzi na ziemi i morzu:

27. trup jego kołysał się na spienionych falach w wielkiej
zełżywości

i nie było nikogo, kto by go pogrzebał, 
ponieważ (to Bóg) unicestwił go w hańbie.

28. Nie zważał ma to, że jest tytko człowiekiem, 
i nie zastanawiał się nad przyszłością.

29. Powiedział: Ja będę panem ziemi i morza; 
a nie uznał Boga, który jest wielki, 
mocarny wielkością potęgi swojej.

30. On sam jest królem niebios
i jest tym, który sądzi królów i władców.

31. To On mnie budzi, abym powstał do chwały,
i usypia zuchwałych na zatracenie wiekuiste w niesławie, 
albowiem Go nie poznali.

32. A teraz zobaczcie, możni ziemi, wyrok Pana,
(zobaczcie), że jest wielkim królem i sprawiedliwym, 
który sądzi (ziemię) pod sklepieniem nieba.

33. Błogosławcie Boga wy, którzy boicie się Pana z mądrością, 
albowiem miłosierdzie Pana nad tymi,
którzy się Go boją 
w wyroku,

34. aby oddzielić sprawiedliwego od grzesznika,
żeby oddać występnym na zawsze według ich uczynków,

11 — S tu d ia  T heol. V ars. 22 (198Î) n r  2
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35. żelby wybawić sprawiedliwego poniżonego .przez grzesznika
i oddać grzesznikowi według tego, co wyrządził sprawiedli­

wemu.
36. Albowiem Pan jest dobry dla tych, którzy wzywają Go

cierpliwie,
aby okazał swoje miłosierdzie wobec swoich świętych, 
aby stali na zawsze przed Jego obliczem pełni mocy.

37. Niech Pan będzie błogosławiony na wieki przez swoje sługi.

PSA L M  III. PSA LM  SA LO M O N A  O SPR A W IED L IW Y C H  .

1. Dlaczego śpisz, duszo (moja), a nie błogosławisz Pana? 
Zaśpiewaj pieśń nową Bogu godnemu uwielbienia.

2. Śpiewaj i bądź czujna w oczekiwaniu na Niego, 
albowiem miły jest Bogu psalm płynący z wiernego serca.

3. Sprawiedliwi pamiętają zawsze o Panu, 
wychwalając i zgadzając się z wyrokami Pana.

4. Sprawiedliwy karcony przez Pana się nie uskarża; 
jego dobra wola jest zawsze przed Panem.

5. Sprawiedliwy się potknął i uznał sprawiedliwość Pana; 
upadł i patrzy, co uczyni mu Bóg,
wypatruje, skąd przyjdzie dla niego wybawienie.

6. Prawość sprawiedliwych pochodzi od Boga, ich Zbawiciela, . 
wina z powodu grzechu nie przemieszkuje w domu sprawied­

liwego;
7. sprawiedliwy przepatruje swój dom, aby usunąć nieprawość 

spowodowaną swoim błędem.
8. Za błąd popełniony w nieświadomości pokutuje przez post

i poniżenie swojej duszy, 
a wtedy Pan oczyszcza każdego świętego męża i jego dom.

9. Grzesznik się potknął i przeklina swoje życie, 
dzień swych narodzin i męki rodzenia swej matki.

10. Dodał grzech do grzechów obciążających jego życie: 
upadł; a upadek jego był zguibny i nie podźwignie się.

11. Zatracenie grzesznika jest wieczne,
i nie będzie wspomniany w czasie nawiedzenia sprawiedli­

wych.
12. Taki jest udział grzeszników na wieczność: 

ale ci, którzy się boją Pana, zmartwychwstaną 
do życia wiecznego,
a ich życie w światłości Pana nigdy się nie skończy.
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1. Dlaczego ty, (niegodziwcze, zasiadłeś w Zgromadzeniu Świętych, 
podczas gdy twoje serce pozostało daleko od Pana, 
wywołując nieprawoścdami gniew Boga Izraela?

2. Przewyższa w słowach, przewyższa w gestach wszystkich
(pozostałych,

ten (człowiek) twardy w słowach, aby skazać sądzonych
grzeszników :

3. a jego ręka wznosi się wśród pierwszych nad grzesznikiem
jakby przez gorliwość, 

a sam. (jest winien rozlicznych grzechólw i wykroczeń!
4. Oczy jego spoglądają na każdą kolbietę bez różnicy; 

język oszukuje w czasie zawierania umowy pod przysięgą;
5. A grzeszy w nocy ii w ukryciu, myśląc, że nikt tego ni:e widzi, 

oczami swymi, składa każdej kobiecie niecną propozycję. 
(Skory jest do wejścia do każdego domu z uśmiechniętym

obliczem,
jakby był niewinny.

6. Niech Bóg zatraci tych, którzy żyją w obłudzie pośród
świętych,

niech zatraci ich życie przez cierpienie ciała i nędzę!
7. Niech Bóg obnaży uczynki pochlebców,

niech ich uczynki zostaną wyszydzone i wydrwione!
8. A Święci niech ogłoszą sprawiedliwym wyrok swego Boga, 

kiedy grzesznicy znikną sprzed oblicza sprawiedliwego, 
pochlebca, który ma prawo na ustach, gdy mówi podstępnie!

9. A jego oczy, niczym wężowe, spoglądają na dom męża we­
wnętrznie opanowanego, 

aby tam zniszczyć mądrość bliźniego słowami przewrotnych.
10. Słowa jego są fałszywe,

służą do zas,pokajania pożądań nieprawych.
Nie zaprzestaje, aż udaje mu się wszystko (rozproszyć, 
tak jak postępuje z sierotami,

11. i pustoszy dom, aby zaspokoić przewrotne pożądania.
Oszukał swoimi mowami, ponieważ nie było nikogo, 
kto by widział i sądził.

12. Napełnił się w nim nieprawością,
a potem swoje oczy skierował na inny dom, 
aby go. zniszczyć słowami uwodzicielskimi.

13. Jego dusza jak Hades, nie nasyciła się tym wszystkim.
14. Niech udziałem jego, Panie, będzie hańba przed Twoim

obliczem;

PSA LM  IV. R O ZW A ŻA N IE SA LO M O N A  O PO C H LEB C A C H
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niech wychodzi w jękach, 
a wchodzi w przekleństwie;

15. niech życdie jego, Panie, przebiega wśród cierpień, 
nędzy i rozpaczy;
niech zasypia w troskach, a budzi się w zgryzotach.

16. Niech sen zostanie zabrany spoid jego powiek w nocy, 
miech fcażdie dzieło rąlk jego sezeźnde niesławnie.

17. Niech wraca z pustymi rękami do swego domu,
i niech braknie zawisze w jego domu tego, czym zaspokajał

swoją duszę.
18. Niech starość jego upłynie w bezdzietnej samotności 

aż do śmierci!
19. Niech itrupy pochlebców zostaną rozszarpane przez drapieżne

zwierzęta,
i kości przewrotnych 'niech leżą na słońcu w hańbie;

20. a kruki niech wydziobią oczy obłudników!
Albowiem haniebnie spustoszyli domostwa wielu ludzi 
d ich rozproszyli przez pożądliwość;

21. a nie wspomnieli na Boga,
i nie przelękli się Boga w tym wszystkim.
I rozjątrzyli gniew Boga i niemal przynaglili Go,

22. aby wygładził ich z ziemi, 
ponieważ oszukali dusze niewinnych 
swoim podstępem.

23. Szczęśliwi ci, którzy boją się Pana w swojej niewinności! 
Pan ich wybawi od ludzi podstępnych d grzeszników; 
wybawi nas od wszelkiej zasadzki przewrotnego.

24. Niech Bóg wytraci -wszystkich popełniających zuchwale
wszelką nieprawość, 

Albowiem Pan, Bóg nasz jest najwyższym sędzią 
i wszechmogącym, (pełnym) sprawiedliwości.

25. Rozciągnij, Panie, miłosierdzie Twoje, nad wszystkimi,
którzy Cię miłują!

PSA L M  V. PSA L M  SA LO M O NA

1. Panie Boże, będę wysławiać Twoje Imię w wielkim uniesieniu, 
pośród tyoh, którzy znają Twoje sprawiedliwe wyroki.

2. Ty jesteś ucieczką dla ubogiego, ponieważ jesteś dobry i
miłosierny.

Kiedy wołam Ido Ciebie, nie odwracaj się z milczeniem ode
mnie.
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3. Bo jak  n ik t nie może zaw ładnąć łupam i m o c a rz a :2
ta k  któż m ógłby w ziąć cokolw iek z tego w szystkiego, co

stw orzyłeś,
jeśli Ty tego niie dasz?

4. Gdyż człowiek i dzieła jego są u  Ciebie oszacow ane na
w adze;

nie dołoży nic w ięcej n ad  to, co przeznaczył m u w yrok
Tw ój, Boże.

5. W  naszych uciskach będziem y przyzyw ać Ciebie na pomoc, 
a Ty nie odw rócisz się od b łagan ia  naszego,
poniew aż Ty jesteś naszym  Bogiem.

6. Niiech n ie  zaciąży nad  nam i Tw oja ręka, 
abyśm y n ie  m usieli grzeszyć z konieczności;

7. a naw et jeśli Ty byś nas n ie  naw rócił, m y  się nie będziem y
trzym ać z dala,

lecz do Ciebie pow rócim y.
8. A lbow iem  jeśli będę głodny, do C iebie zaw ołam , Boże, 

a Ty m i dasz pokarm .
9. T y  żyw isz p tac tw o  i ryby,

k ied y  zsyłasz deszcz niosący zieleń pustyniom  na wschodzie,
10. ab y  przygotow ać pokarm  n a  jpustyni w szystkiem u, co żyje, 

a  k iedy  są głodne, to  do Ciebie w znoszą sw oje oblicze.
11. Boże, T y  karm isz  królów , dajesz pokarm  książętom  i ludom , 

a w  kim że, jeśli n ie  w  Tobie, Panie, pokłada ufność ubogi
i nędzarz?

12. A Ty ich  w ysłuchasz — albow iem  k tó ż  jest dobry  i łagodny
jak  nie Ty?

—■ aby  rozradow ać duszę pokornego, o tw ierasz m u m iłosiernie
sw oją dłoń.

13. Dobroć człowieka jest oszczędna i m a w zgląd na ju tro ,
a jeśli bez szem rania  uczyniłby  to  pow tórn ie , uznasz to za

godne podziw u.
14. Ty natom iast dajesz hojnie, łaskaw ie i bogato, 

a ternu, (kto zaufał Tobie, n ie  b rak u je  darów .
15. M iłosierdzie Tw oje, Parnie, n a d  całą ziemią z dobrocią.
16. Szczęśliwy ten , o k tó ry m  Bóg pam ięta  dając m u um iarkow any

dostatek!
Jeśli bow iem  człowiek zby t ob fitu je  w  bogactw a — grzeszy.

17. Ś redniej w ielkości dobytek razem  ze spraw iedliw ością
(w ystarcza),

2 Por.: M t 12, 29.
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i na ty m  w łaśnie polega błogosław ieństw o P ana: 
w  zaspokojeniu po trzeb  i w  spraw iedliw ości.

18. B ojący się P ana  rozradow ali się w  pom yślności,
a dobroć Tw oja nad  Izraelem , Twoim  królestw em .

19. B łogosław iona niech będzie chw ała Pana, 
poniew aż On sam  jest naszym  królem .

PSA LM  VI. SA LO M O NA : O U FN O ŚCI

1. Szczęśliwy mąż, k tórego serce  jest gotow e 
n a  przyzyw anie  Im ienia Paina!
G dy (na tnie w spom ni, będzie ocalony.

2. Scieżjki jego są prostow ane przez Pana,
i dzieła jego rą k  są strzeżone przez P ana, jego Boga.

3. Złe w idziadła senne nie będą m iały  p rzystępu  do jego duszy;
n ie  p rzerazi się, an i podczas p rzep raw y  przez rzeki,
an i na  grzm iących falach mórz.

4. P ow sta ł ze swego snu,
i błogosław ił im ieniu Pana;
W stałości (swego serca, w y sław ia ł p ieśnią Im ię Boga,3

5. i m odlił się przed obliczem P ana  za w szystk ich  sw ych
dom owników,

A P an  w y s łu c h u je * m odlitw y  każdego, k to  trw a  w  bojaźni
Boga,

6. i spełn ia każde p ragn ien ie  duszy, k tó ra  Mu zaufała.
B łogosław iony Pan, k tó ry  czyni m iłosierdzie
dla m iłu jących  Go w  praw dzie!

PSA L M  V II. SA LO M O NA : N AW RÓCENIE

1. Boże, niie pozostaw aj od nas daleko, 
aby  się niie rzucili na  nas
ci, k tó rzy  nas znienaw idzili bez powodu.

2. D latego, że odrzuciłeś ich, Boże,
niech stopa ich nie depcze Twego świętego dziedzictwa!

3. K arć  nas zgodnie z Tw oją wolą, 
i n ie  w ydaw aj nas poiganom.

4. G dybyś bow iem  w ysłał śm ierć,
m ógłbyś j:ej rozkazać, aby  nas w szystkich w ytraciła ,

5. ale Ty się tak  nie rozgniew asz, 
poniew aż jesteś m iłosierny.

3 W  tekśc ie : P an a .
4 T ra k tu ję  tu  ind. im p. act. jak o  p raes , h is to ricus.
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6. Dopóki ipośród inas będzie m ieszkać Tw e Im ię,
.(tnie opuści nas Twe) m iłosierdzie,
i n ie  będzie się wobec nas w ynosił poganin,

7. albow iem  Tyś jest naszym  obrońcą.
A  m y będziem y Ciebie w zyw ać i Ty nas w ysłuchasz:

8. poniew aż Ty u litu jesz  się nad ludem  Izraela  na zawsze, 
i go nie odrzucisz;

9. a m y będziem y na zaw sze dźw igać Tw e jarzm o 
i przyjm ow ać karcen ie  Twego bicza.

10. Będziesz nam i kierow ać w czasie zm iłow ania Twego, 
aby  uczynić m iłosierdzie nad  dom em  Jakuba, 
w  dniu, w k tó rym  m u to zapow iedziałeś.

PSA LM  V III. (PSA LM ) SA LO M O NA : NA ZW YCIĘSTW O

1. Ucho m oje usłyszało zgiełk i g w ar w ojenny,
odgłos trąb y  w ojennej niosący rozlew  k rw i i zagładę;

2. gw ar licznego ludu, jak  szum bardzo silnego w ichru, 
jak  h u rag an  w ielkiego ognia
m knącego przez pustynię.

3. I pow iedziałem  m em u sercu:
Gdzie zatem  Bóg go osądzi?

4. U słyszałem  krzyk  w  Jeruzalem , św iętym  mieście.
5. Z adrżały  m oje b iodra, gdy to  usłyszały, 

ug ięły  się m oje kolana,
przeraziło  się m oje serce,
poruszyły  się m oje kości jak  łodyga lnu.

6. Pow iedziałem : Czyż (jej m ieszkańcy) kroczą w spraw iedliw ości
po sw ych drogach?

7. P orów nyw ałem  w yroki Boga od stw orzenia nieba i ziemi, 
uznałem  spraw iedliw ość Boga w Jego w yrokach, w ydanych  od

początku czasów.
8. Bóg obnażył ich niepraw ości wobec słońca, 

cała ziemia poznała sp raw ied liw e w yroki Boga.
9. W ukry ty ch  podziem iach popełniali sw e w ystępk i w yw ołujące

gniew;
ko jarzy li się syn w raz  z m atką  i ojciec w raz  z córką,

10. każdy z nich cudzołożył z żoną bliźniego swego,
d la  tych sp raw  zaw ierali m iędzy sobą uk łady  pod przysięgą.

11. Z agarnęli ku lt Boga,
jakby  nie było spadkobiercy  — O d k u p i c i e l a .

12. P rzystępow ali do ołtarza P ana, popełniając wszelką
nieczystość,
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a podczas up ływ u m iesięcznej k rw i p lugaw ili o fiary , jakby
z m ięs nieczystych.

13. N ie było grzechu, k tó rego  by nie popełnili, przew yższając
w  tym  pogan.

14. D latego Bóg dom ieszał im  (do napoju) błądzącego ducha, 
■dal im  do w ypicia k ie lich  tnie zm ieszanego w ina, aż się upili.

15. P rzyw iódł z k rań ca  ziem i (człowieka), k tó ry  uderzy  m ocarnie, 
ogłosił w ojnę przeciw  Jeruza lem  i jej okolicy.

16. P rzyw ódcy  ziem i wyszli m u na spo tkan ie  z radością, 
pow iedzieli m u: U pragnione je s t tw o je  przybycie, nuże, w ejdź

w  pokoju.
17. W yrów nali ścieżki kam ien iste  przed jego krokam i, 

otw orzyli b ram y  Jeruzalem , ozdobili w ieńcam i je j obw arow a­
nia.

18. W kroczył spokojnie, jak  ojciec do dom u sw ych synów, 
(bezpiecznie postaw ił sw oje stapy.

19. Z ają ł w ieże i m u ry  Jeruzalem ,
poniew aż Bóg poprow adził go bezpiecznie w  czasie ich zaśle­

pienia.
20. W ytracił ich przyw ódców  i w szystkich m ędrców  w  radzie, 

rozlał k rew  m ieszkańców  Jeruzalem , jak  b rudną  wodę.
21. U prow adził ich synów  i  córki, k tó ry ch  spłodzili w srom ocie.
22. P ostępow ali w edług  sw ych nieczystości, jak  ich ojcowie, 

zbezcześcili Jeruzalem  i  k u lt  pośw ięcany Im ieniu  Boga.
23. Bóg został usp raw ied liw iony  w  sw oich w yrokach  pośród ludów

ziemi,
a św ięci Boga jak  n iew inne B arank i m iędzy nim i.

24. N iech będzie uw ielb iony Pan , k tó ry  sp raw u je  sąd nad  całą
ziemią

w  sw ojej spraw iedliw ości!
25. Oto więc teraz , Boże, ukazałeś nam  Tw ój w yrok 

w  spraw iedliw ości Tw ojej,
nasze oczy u jrza ły  w yroki Tw oje, Boże.

26. O ddaliśm y spraw iedliw ość godnem u uw ielb ien ia Im ieniu
Tw ojem u na zawsze, 

poniew aż Ty jesteś Bogiem spraw iedliw ości, 
sp raw u jącym  sąd nad  Izraelem , aby  go karcić.

27. Sk ieru j, Boże, m iłosierdzie Tw oje do nas 
i u litu j się nad nam i.

28. Zgrom adź Rozproszenie Izraela: z m iłosierdziem  i dobrocią, 
albow iem  Ty jesteś w ierny  dla nas,
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29. choć m y jesteśm y tw ardego  k a rk u , 
a Ty jesteś naszym  karmiicielem.

30. N ie spoglądaj n a  n as  z pogardą, Boże nasz,
aby  n ie  pochłonęli nas poganie, jak  gdyby nie było dla nas

w ybaw cy.
31. A ty  jesteś naszym  Bogiem  od początku,

d w  Tolbie spoczyw a nasza nadzie ja , Parnie!
32. A m y  nie odstąpim y od Ciebie, 

poniew aż łaskaw e są dla nas Tw oje w yroki.
33. Życzliwość Tw oja n ad  nam i i n ad  naszym i dziećm i na zawsze! 

P an ie  nasz zbawco, już n igdy się nie zachw iejem y.
34. N iech będzie P an  uw ielb iony w w yrakach  sw oich przez usta

św iętych,
a Izrael niech będzie błogosław iony przez P ana  na  zawsze! 

PSA L M  IX . SA LO M O N A : PR ZE ST R O G A

1. K iedy  uprow adzony Izrael tu ła ł się po obcej ziemi, 
albow iem  odstąpił od P ana, swego O dkupiciela, 
został odtrącony od dziedzictw a, k tó re  dał m u  Pan;

2. Izrae l został rozproszony pośród w szystkich narodów , zgodnie
ze słow em  Boga.

Boże, obyśm y w spraw iedliw ości Tw ojej zostali u sp raw ied li­
w ieni

z n iepraw ości naszych,
albow iem  Ty jesteś Sędzią sp raw ied liw ym  dla w szystkich

ludów  ziemi.
3. N ie u k ry je  ,się bow iem  p rzed  Twoim  poznaniem  ten , kto

popełn i niepraw ość, 
a p raw e uczynki Tw oich św iętych są p rzed  Tobą, P anie; 
i gdzież może się ukryć człowiek przed Tw oim  poznaniem ,

Boże?
4. U czynki nasze zależne od w yboru  i m ocy naszej duszy,

aby pełnić spraw iedliw ość lub popełniać n iepraw ość uczyn­
kam i rą k  naszych;

a potem  Ty w  Tw ojej spraw iedliw ości badasz synów  ludzkich:
5. K to pełn i spraw iedliw ość, sk a rb i sobie życie u  P ana,

a kito popełnia niepraw ość, je s t przyczyną zatracenia  sw ej
duszy;

albow iem  w yroki P ana w ydaw ane są w spraw iedliw ości dla
każdego m ęża i każdego domu.

6. Kom uż P a n  m a być życzliwy, jeśli n ie dla tych, k tó rzy  Gro
przyzyw ają?
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Oczyści duszę z jej grzechów , podczas w yznania w  oskarżeniu, 
poniew aż hańba (spadła) na nas i na oblicza nasze z powodu

tego wszystkiego.
7. A kom uż odpuści grzechy, jeśli n ie grzesznikom ? 

Pobłogoiaw isz w ięc spraw iedliw ych , a n ie  w spom nisz na to,
w  czym zaw inili, 

i dobroć Tw oja otoczy naw racających  się grzeszników.
8. Ty jesteś te raz  naszym  Bogiem, a m y ludem  Twoim , k tó ry

um iłow ałeś.
Spójrz i u litu j się n ad  nam i, Boże Izraela, 
poniew aż należym y do Ciebie; 
i n ie  odejm uj m iłosierdzia Twego od nas, 
aby  się na nas n ie  rzucili.

9. A lbow iem  Ty w ybrałeś pokolenie A braham a 
spośród w szystkich narodów ,
i ustanow iłeś nad  nam i Im ię Twoje, Panie, 
i nie spoczniesz na w ieki;

10. Z aw arłeś przym ierze z ojcam i naszym i, m yśląc o nas, 
a m y  u fam y  w Tobie
w  naw róceniu  duszy naszej.

11. N iech m iłosierdzie P ana  będzie nad  dom em  Izraela, 
na w ieki i zawsze!

PSA L M  X. HYM N  SA LO M O N A

1. Szczęśliwy mąż, na  k tórego P a n  w spom niał, aby  go skarcić, 
i k tó ry  został sprow adzony z drogi zła biczem,
aby zostać oczyszczonym od niepraw ości, aby jej nie pom na­

żać!
2. Ten, k to  nadstaw ia  p lecy  ma ichłostę, iten zostanie oczyszczony; 

albow iem  P an  jest życzliw y dla znoszących pokornie karcenie,
3. w yprostu je  drogi sp raw ied liw ych  i już ich  nie w ykrzyw i

karceniem .
M iłosierdzie P ana  n ad  tym i, k tó rzy  m iłu ją  Go w  praw dzie.

4. I w spom ni P an  na sw oje sługi w  m iłosierdziu:
albow iem  zaśw iadczył o tym , w  praw ie  w iekuistego P rzym ie­

rza,
św iadectw o P ana  nad drogam i ludzi, nad  k tó rym i czuwa.

5. Nasz P an  jest sp raw ied liw y  i św ięty  w  sw ych w yrokach  na
zawsze;

a Iz rae l będzie w ychw alał im ię P ana z radością.
6. Św ięci Go w yznają w  zgrom adzeniu ludu,

a Bóg zm iłuje się nad  ubogim i, k u  radości Izraela,
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7. poniew aż Bóg jest życzliw y i m iłosierny  na zawsze, 
a zgrom adzenia Izraela będą w ysław iać Im ię Pana.

8. N iech zbaw ienie P ana  (będzie) nad  dom em  Izraela, 
aby  (go oibdarzyć) w iekuistą  radośaią!

PSA LM  XI. SA LO M O NA : O O C Z EK IW A N IU

1. Zadm ijcie na Syjonie w trąb ę  ogłaszającą św ięta; 
oznajm ujcie w Jeruzalem  słow a zw iastujące pom yślne now iny: 
że Bóg się ulitow ał nad  Izraelem  w czuw aniu nad nim .

2. S tań , Jeruzalem , n a  w yżynie i p a trz  ma tw e  dzieci 
zgrom adzone raz na zawsze przez Pana, ze w schodu i z za ­

chodu!
3. P rzybyw ają  z północy czyniąc radość sw ojem u Bogu, 

k tó ry  zgrom adził ich  z odległych wysp.
4. G óry w yniosłe obniżył, aby  istały się dla nich rów niną,

pagórk i uciekły przed nim i, k iedy  się zbliżali,
5. gęstw iny  leśne (użyczały) im  swego cienia podczas ich po­

chodu.
Bóg rozkazał w yrosnąć w szelkiem u drzew u, w ydającem u mdłą

woń,
6. aby  Izrael kroczył pod pełną chw ały opieką swojego Boga.
7. Przyoblecz się, Je ruza lem , w  szaty  obw ały sw ojej, 

przygotuj uroczystą szatę św iętości tw ojej;
albow iem  Bóg zapow iedział dobrodziejstw a dla Izraela 
na  w ieki i zawsze.

8. N iechaj P an  spełn i sw oją obietnicę,
k tó rą  w ypow iedział nad Izraelem  i Jeruzalem ,
niech P an  podźwtignie Izrael przez chw ałę Im ienia swojego!

9. N iech m iłosierdzie P ana (będzie) nad Izraelem , 
na w ieki i zawsze!

PSA LM  X II. SA LO M O NA : PR ZE C IW K O  JĘ Z Y K O W I 
PR ZEW R O TN Y C H

1. Panie, w ybaw  duszę m oją od m ęża przew rotnego i złego, 
od języka przew rotnego i oszczerczego,
m ów iącego (kłamstwa i zdradliwego.

2. K u uczynkom  w ystępnym  k ie ru ją  się słowa m ow y m ęża w y ­
stępnego;

są jak  ogień, k tó ry  roztacza swój blask pośród ludu.
3. Jego  pobyt podpala domy językiem  kłam stw a, 

aby  ściąć drzew a radości, ogniem  przew rotnych,
aby zniszczyć domy w ojną w yw ołaną oszczerczymi w argam i.
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4. N iech Bóg nędzą oddali od n iew innych  w arg i p rzew ro tnych  
i niech kości oszczerców zostaną rozproszone daleko od tych, 
k tó rzy  boją się Pana!
N iech w  gorejącym  ogniu sczeźnie język  oszczerczy, 
daleko od świętych!

5. N iech P a n  strzeże duszy cichej, k tó ra  n ienaw idzi n iep ra ­
w ych,

a P an  niech prow adzi m ęża czyniącego pokój w  domu!
6. N iech zbaw ienie P an a  (trw a) na zaw sze nad  Izraelem , Jego

sługą!
N iechaj grzesznicy zostaną oddaleni sprzed  oblicza P ana  raz

na zawsze,
a święci P ana  niech obejm ą dziedzictwo Jego obietnic.

PSA LM  X III. PSA L M  SA LO M O N A : PO C IE SZ E N IE  
SPK A W IED LIW Y C H

1. P raw ica  P an a  obroniła m nie, 
p raw ica  P ana  nas oszczędziła;

2. ram ię P an a  w ybaw iło nas od przeszyw ającego miecza, 
od głodu i śm ierci grzeszników .

3. D rapieżne zw ierzęta rzuciły  się n a  nich, 
sw ym i k łam i rozszarpyw ały  ich  d a ła ,
a sw ym i zębam i m iażdżyły  ich  kości.

4. P a n  jed n ak  w ybaw ił nas od tego wszystkiego.
5. Pobożny p rzeraził się z pow odu sw oich w ystępków ,

{w obaw ie), aby  k iedyś nie został pom inięty  razem  z grzesz­
n ikam i,

6. poniew aż straszliw a jest zagłada grzesznika;
ale inic z tego wszystkiego nie dotknie (sprawiedliwego.

7. A lbow iem  nie są podobne do siebie karcen ie  spraw ied liw ych
z pow odu nieśw iadom ego błędu

i zagłada grzesznika.
8. W u k ryc iu  karcony  jest sp raw iedliw y, 

aby  grzesznik n ie  szydził z niego;
9. poniew aż sp raw ied liw y  będzie karcony, jak  syn  um iłow any, 

a jego k a ra , jak  syna pierw orodnego.
10. A lbow iem  P an  oszczędzi św iętych  swoich, 

a ich przew iny zniw eczy karceniem ,
11. poniewaiż życie spraw iedliw ego .trwa wiecznie.

G rzesznicy natom iast zostaną zabran i na zatracenie, 
i w ięcej się już ich n ie  będzie wspom inać.
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12. A  m iłosierdzie P an a  n ad  Jego św iętym i, 
i n ad  tym i, k tó rzy  się Go boją.

PSA LM  X IV . H YM N  SA LO M O NA

1. P a n  jest w ierny  d la  m iłu jących  Go w  praw dzie , 
dla znoszących pokorn ie  Jego karcen ie,

2. d la  postępujących w  spraw iedliw ości p rzykazań  Jego, 
w  p raw ie , jak  to  ustanow ił, abyśm y żyli.

3. Św ięci P ana  żyć będą dzięki n iem u na zawsze; 
św ięci Jego są ra jsk im  ogrodem  Pana, drzew am i życia.

4. Szczep ich  m ocno zapuścił korzenie — n a  wieki; 
n ie  zostaną w ykorzenien i po w szystk ie dini nieba;

5. albow iem  Iz rae l je s t udziałem  d dziedzictw em  Boga.
6. N ie ta k  w ystępn i i p rzew ro tn i,

iktórzy um iłow ali dzień uczestniczący w  ich grzechu.
7. Ich pożądliw ość w  m arności zgnilizny, 

a n ie  w spom nieli na Boga,
8. chociaż d rogi ludzi są zawsze znane  p rzed  obliczem  Jego, 

a slkrytości serca poznaje, zanim  n ie  pow staną.
9. D latego dziedzictw em  ich jest H ades, ciemność i zatracenie , 

i n ie  zostaną odnalezieni w  dniu  m iłosierdzia nad
spraw iedliw ym i.

10. Św ięci P ana  natom iast odziedziczą życie w  radości.

PSA L M  XV. PSA L M  SA LO M O NA : Z P IE ŚN IĄ

1. W uciskach  m oich w ezw ałem  Im ien ia  P ana, 
zaufałem  pom ocy Boga Jak u b a  i zostałem  ocalony: 
poniew aż Ty, Boże, jesteś nadzie ją  i  ucieczką ubogich!

2. Boże, k tóż może m ieć znaczenie, jeśli n ie  w yznaje  Ciebie
w  praw dzie,

i co może człowiek, jeśli n ie  w yznaje  Twego Im ienia?
3. P sa lm  now y śpiew am y w  radości serca,

owoc w arg  w łaściw y narządziu , jak im  jest język, 
p ierw ociny  w arg  p łynące z serca śwliętego i spraw iedliw ego:

4. tw órca jego n ie  zachw ieje się n igdy  z pow odu zła; 
płom ień ognia i wściekłość n iep raw ych  nie dosięgną go,

5. k iedy  spadną na grzeszników  (zesłane) sprzed  oblicza Pana, 
aby  w ygładzić w szelki ród  n iepraw ych.

6. A lbow iem  znak Boga jest n ad  sp raw ied liw ym i d la  ich
ocalenia.

7. Głód, m iecz i  śm ierć daleko  są od spraw iedliw ych ,
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będą bow iem  uciekać od św iętych, jak  zbiegow ie z pola
bitw y.

8. B ędą natom iast ścigać grzeszników  i (ich) pochw ycą,
a czyniący niepraw ość n ie  uciekną p rzed  w yrokiem  P ana;

9. zostaną (przez niego) schw ytam , jak b y  przez dośw iadczonych
w ojow ników  (wroga). 

A lbow iem  znak zatracenia  znajdu je  się na ich czołach.
10. A -udziałem w ystępnych  jest zatracen ie  i ciemność,

a ich niepraw ości będą ich (jeszcze) ścigać aż do H adesu
ina dole.

11. D ziedzictwo (po nich) n ie  p rzy p ad n ie  ich dzieciom, 
albow iem  grzechy spustoszą -domy grzeszników ;

12. a w  dn iu  sąd u  P an a  grzesznicy zostaną za tracen i na zawsze.
Gdy Bóg naw iedzi ziemię w  czasie sądu  n ad  nią,

13. ci, k tó rzy  się  bo ją  Pa:na, dostąpią n a  n ie j m iłosierdzia 
i  żyć będą dzięki m iłosierdziu  Bo'ga swojego,
a grzesznicy zostaną za tracen i po w ieczne czasy.

PSA LM  X V I. H YM N SA LO M O NA :
O W SPO M O Ż E N IE  D LA  ŚW IĘTY C H

1. K iedy dusza m oja spała  z dala od P ana,
omal nie pogrążyłem  się w  g łębokim  śnie daleko od Boga.

2. Dusza m oja n ieom al p rzyw yk ła  do śm ierci,
była w  pobliżu bram  H adesu razem  z grzesznikiem ,

3. -dusza m oja by łaby  uniesiona 'daleko od P a n a , Boga Izraela, 
jeśliby P an  m nie -nie w spom ógł -w sw ym  m iłosierdziu na

zawsze.
4. U derzył m nie, jak  ostrogą konia, abym  Go oczekiwał;

m ój zbaw iciel -i m ój w spom ożyciel ocalił m nie w  sp rzy ja jącym
czasie.

5. Będę Ciebie w ysław iał, Boże, że w spom ogłeś m nie, -afoy m nie
ocalić

i  żeś m n ie  n ie  policzył razem  z grzesznikam i, aby  m nie
zatracić.

6. Boże, n ie  odw racaj m iłosierdzia swego ode m nie, 
an i pam ięci T w ojęj o sercu  mio;im, pók i n ie  um rę.

7. Pow strzym aj m nie, Boże, od grzechu  (niosącego) szkodę
i (oddal m nie) od złej kobiety , zastaw dającej s id ła  zgorszenia

na pozbaw ionego rozsądku.
8. A n iech  m nie n ie  zw iedzie piękność ko b ie ty  popełn iającej

n iepraw ość,
ani żadna m arność, k tó rą  podsuw a grzech.
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9. Dzieła rą k  m oich p row adź !ku m iejscu  Twego (przebyw ania), 
a k rok i m oje zachow aj w  Tw ojej pam ięci.

10. P rzyodziej m ój język i m oje w arg i w  słow a p raw dy ; 
oddal ode m n ie  gn iew  i toezrozumną wściekłość;

11. oddal ode m nie narzekan ie  i m ałoduszność w  czasie ucisku, 
z pow odu m ego grzechu; w  czasie Twego ka rcen ia  dla mego

naw rócenia.
12. U tw ierdź ponadto  duszę m oją zadow oleniem  pe łnym  radości; 

jeśli Ty pokrzepiłeś duszę mioją, w ystarczy  m i ten  dar;
13. poniew aż jeśli Ty n ie um ocnisz, 

któż zniesie karcen ie  w  niedostatku,
14. roz terkę  duszy uciśnionej jego zgnilizną?

Tw oja próba w  dośw iadczeniu ciała i w  u trap ien iu
niedostatk iem :

15. sp raw ied liw y, k tó ry  się tem u podda, dostąpi m iłosierdzia
od Pana.

PSA LM  X V II. PSA LM  SA LO M O N A  W R A Z Z P IE Ś N IĄ : D LA K RÓ LA

1. Panie, T y  jesteś naszym  kró lem  na w ieki i  zawsze; 
poniew aż w  Tobie, Boże nasz, chlubić się będzie nasza dusza.

2. A czymże jest czas życia człowieka na ziemi?
N aw et w  czasie jego trwaniia pok łada  w  N im  sw oją nadzieję.

3. M y natom iast pokładam y ufność w  Bogu Zbaw icielu naszym ; 
albow iem  moc Boga naszego jest w ieczna i (pełna)

m iłosierdzia,
a panow anie  Boga naszego spraw ującego  sąd  na  poganam i

trw a  wiecznie.
4. Ty, Parnie, w ybrałeś D aw ida n a  k ró la  nad  Izraelem  

i T y  przysiągłeś jem u o jego potom stw ie, n a  w ieki, 
że jego dom kró lew sk i nie w ygaśnie przed Tobą.

5. Jednak  z pow odu naszych grzechów  pow stali przeciw ko nam
grzesznicy,

rzucili się n a  nas i  nas w ypędzili ci, k tó ry m  n ie  była dana
obietnica,

przem ocą (wszystko) porw ali,
i n ie  w ychw alali Twojego Im ienia godnego najw yższej czci.

6. W sw ej pysze zagarnęli w ładzę k ró lew ską  jako nagrodę swego
w yw yższenia;

spustoszyli tro n  D aw ida w  iswej zuchw ałości m yśląc, że
zm ienią kolej losu.

7. A le  Ty, Boże, obalisz ich i w ytracisz ich  potom stw o z ziemi,
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w tedy, k iedy  pow stanie przeciw ko nim  obcy człowiek, nie
należący do naszego rodu.

8. Oddasz im , Boże, w edług  ich grzechów ,
niech  odnajdą  to, ma co zasłużyli sw ym i uczynkam i.

9. Bóig n ie  zm iłu je się n ad  nim i;
w yśledził ich potom stw o i n ie  darow ał żadnem u sipośród nich.

10. W ierny  je s t P a n  w e w szystk ich  sw oich w yrokach, 
iktóre w ydaje  n ad  ziemią.

11. Bezbożny spustoszył naszą ziem ię, przegnaw szy jej
m ieszkańców ,

zgładził m łodzieńca i s ta rca  na rów ni z ich potom stw em .
12. W (wielkim ) (gniewie w ygnał ich  aż na  zachód,

a przyw ódców  ziem i (wydał) na  w yszydzenie ii n ic n ie
oszczędził.

13. W róg postąpił jak  cudzoziemiec, z zuchw alstw em ; 
a serce  jego było dalekie od Boga naszego.

14. A w szystko, co uczynił w  Jerozolim ie,
było  [podobne tem u, co poganie czynią w  sw ych  m iastach

z (swymi m ocarzam i 5.
15. A synow ie P rzym ierza  zdobyli nad  n im i przew agę 

pośrodku (tej) m ieszaniny  pogan.
N ie było m iędzy n im i nikogo, k to  by  czynił w  Jeruzalem  
m iłosierdzie i (postępow ał w) praw dzie.

16. U ciekli p rzed  n im i m iłu jący  Zgrom adzenia Św iętych, 
jak  w rób le  odfm m ęli ze sw ojego gniazda.

17. T u łali się  po  pustyn iach , aby  ocalić od zła sw oje  dusze,
i godną czci by ła  w  oczach sąsiadów  dusza u ra to w an a  od

ich (zakusów).
18. Po całej ziem i zostali rozproszeni przez n iepraw ych, 

dlatego też niebo przesta ło  zsyłać deszcz na ziem ię.
19. Z atrzym ały  się źródła p łynące  wiefeuiście z g łęb in  otchłani, 

ze szczytów  w yniosłych gór;
albow iem  n ie  było m iędzy n im i nikogo, k to  b y  czynił 
spraw iedliw ość i (w ydaw ał spraw iedliw e) w yroki.

20. Począw szy od ich przyw ódcy  aż do gm inu  trw a li w e w szelkiej
niepraw ości:

ikról w  bezbożności, sędzia w  przen iew ierstw ie, a lud
w  grzechu.

21. Spójrz, Panie, i  w zbudź dm ich k ró la , syna  D aw ida, 
w  czasie, k tó ry  Ty, Boże, (uznasz za stosow ny,
aby  panow ał n ad  Izraelem  sługą Twoim ,

6 lu b  bożyszczam i.
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22. i apasz igo m ocą, aby obalił przyw ódców  n iepraw ych , 
aby  oczyścił Jeruzalem  z pogan, k tó rzy  je  podeptali,

za tracając  ich,
23. aby  p rzez m ądrość i przez spraw iedliw ość odpędził grzeszników

od dziedzictw a, 
aby  zniszczył pychę grzesznika, jak  naczynia garncarza ,

24. laską żelazną w szelkie ich  bytow anie,
aby  zniszczył pogan bezbożnych słow em  u st swoich,

25. tak , aby p rzed  jego groźbą, poganie  uciekali i(daleko) od niego 8 
i n iech  zgani grzeszników  głosem  ich serca. 7

26. A (wtedy) zgrom adzi lud  św ięty , k tó ry  poprow adzi
w  spraw iedliw ości,

i będzie sądzić pokolenia ludu uśw ięconego p rzez P ana, Boga
swego;

27. d n ie  dopuści już n igdy, żeby n iepraw ość p rzebyw ała  w śród
nich,

a żaden człowiek o złym  charak te rze  n ie  będzie m ieszkał
w raz  z nim i;

albow iem  rozpozna ich, poniew aż w szyscy są dziećm i swego
Boga;

28. i  zostaną porozdzielani m iędzy sw oje plem iona na ziemi,
a w ięcej już n igdy  ani gość, an i cudzoziem iec n ie  będzie

z n im i m ieszkać.
29. On zaś będzie sądzić ludy  i n arody  w  m ądrości spraw iedliw ości

■swojej.

Diapsalma (pauza)

30. Posiądzie ludy  pogańskie, aby  służyły  m u pod jego jarzm em ; 
i uw ielb i P an a  na znak dla całej ziemi;
d oczyści Jeruzalem  przez uśw ięcenie, jak  to  było od początku,

31. tak , że p rzybędą n a ro d y  z k rań ca  ziem i, ab y  u jrzeć  chw ałę
jego,

przynosząc jako d a ry  je j synów  bezsilnych, 
i aby  u jrzeć  chw ałę P ana, k tó rą  Bóg ją  obdarzył.

32. Gdyż on je s t K rólem  spraw ied liw ym , pouczonym  p rzez  Boga,
ustanow ionym  n ad  nim i; 

i za jego d n i n ie  m a pośród nich niepraw ości; 
poniew aż w szyscy są święci, a K rólem  ich jest Pom azaniec

Pański.

6 Dosłownie: od jego oblicza.
7 Dosłownie: słowem ich serca.

12 — S tu d ia  T heol. V ars. 22 (1984) n r  2



33. A lbow iem  isto tn ie  n ie  będzie p ok łada ł sw ej ufności ani
w  rum aku ,

an i w  jeźdźcu, an i w łufcu,
aini n ie  będzie grom adzić sobie złota an i sreb ra  na w ojnę, 
an i cnie będzie zbierać licznych (w ojow n ików )
— nadziei na dzień  w ojny.

34. P a n  je s t jego K rólem , ufność m ocarza w  nadziei w  Boga; 
d latego też zm iłu je  się nad  w szystk im i narodam i (żyjącym i) 
przed  jego obliczem  w  bojaźni.

35. A lbow iem  w prow adzi ład  na  ziem ię słow em  u st sw oich na
w ieki,

pobłogosław i lud  P an a  w  m ądrości i w  radości,
36. a sam  będzie czysty od grzechu, ab y  panow ać nad w ielkim

ludem ,
ab y  pohańbić przyw ódców  i w ytracić  grzeszników  w  m ocy

słowa.
37. I  n ie  osłabnie za dni sw oich, dzięki sw em u Bogu, 

poniew aż Bóg go uczynił potężnym  w  duchu św iętym , 
i  m ędrcem  przez d a r roz tropnej rady , w raz  z mocą

i spraw iedliw ością.
38. B łogosław ieństw o P an a  jest razem  z  n im  w  mocy, 

i  n ie  zachw ieje się.
39. N adzieja jego w  Panu ,

i  k tóż m oże być  po tężny  p rzy  nim ?
40. M ocarny  w  sw oich dziełach i  u tw ierdzony  w  bojaźni Boga; 

pasie  trzódkę P an a  w  w ierności i  spraw iedliw ości,
i n ie  dopuści, żeby coś w  nich osłabło na  ich  pastw isku .

41. W  rów ności będzie ich  w szystk ich  prow adził,
i n ie  będzie pośród nich  zuchw ałej pychy, aby  zapanow ać

n ad  innym i.
42. Talki jest m a jesta t K ró la  Izraela, k tó ry  Bóg przew idział

w  sw ym  p lan ie , k ied y  go w zbudzi nad  dom em  Izraela, aby  go
karcić.

43. Jego słow a zostały oczyszczone lepiej niż złoto
najkosztow niejsze ; 

w  zgrom adzeniach, będzie rozsądzać pokoleniu uświęconego
ludu  —

jego słow a są jak  słow a św iętych, pośród uśw ięconych ludów .
44. Szczęśliw i ci, k tó rzy  się narodzą w  ow ych dniach,

żejby zobaczyć szczęście Izraela w  zgrom adzeniu pokoleń,
k tó ry m  Bóg go obdarzy.

2 7 3  J A N  P A R T Y K A  j^ Q J
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45. N iech Bóg pospieszy ze sw oim  m iłosierdziem  dla Izraela; 
aby  nas w yzw olić od nieczystości splugawdonych wrogów!

46. P a n  sam  jest naszym  K rólem  na  w ieki i zawsze.

PSA L M  X V III. PSA L M  SA LO M O N A :
PO N O W N IE O PO M A ZA Ń C U  PA Ń SK IM

1. P an ie , Tw e m iłosierdzie n ad  dziełam i rąk  Tw oich na zawsze, 
T w oja dobroć w raz  z bogatym  darem  n ad  Izraelem .

2. Oczy T w oje spoglądają  na nie, a żadnem u z nich 
niczego n ie  będzie brakow ać;
uszy T w oje sk łan iasz ku  m odlitw ie b iedaka trw ającego

w  nadziei.
3. W yroki Tw oje spe łn ia ją  się ipo całej ziem i z m iłosierdziem , 

a m iłość Tw oja n ad  potom stw em  A braham a, synam i Izraela.
4. K arcen ie  T w oje spada na nas jak  na syna  pierw orodnego,

jednor odzonego, 
aby  odw rócić duszę uległą od zaślepienia w  błędzie.

5. N iech Bóg oczyści Iz rae l na  dzień swego m iłosierdzia, 
pełen  błogosław ieństw a,
n a  dzień w y b ran ia , w  k tó ry m  zbudzi swego Pom azańca!

6. Szczęśliw i d ,  k tó rzy  narodzą się w  ow ych dniach, 
aby  u jrzeć  dobra P an a , k tó re  przygotow ał
dla przyszłego pokolenia.

7. Pod karcącą laską Pom azańca Pańskiego, w bojaźni Boga
swojego,

w  m ądrości ducha, spraw iedliw ości i m ocy,
8. aby  pokierow ać m ężów  do spełniania 

uczynków  spraw iedliw ości przez bojaźń Boga, 
aby  ich  w szystkich  postaw ić p rzed  obliczem  Pana!

9. Pokolenie p raw e przez bojaźń Boga, w  dn iach  m iłosierdzia!

D iapsalm a (pauza).

10. Nasz Bóg jest w ielk i i pełen  chw ały, m ieszkając na
w ysokościach niebios.

To On usta lił b ieg gwiazd,
aby  oznaczyć czas dzień  po dniu,
a n ie  opuszczą szlaku, k tó ry  im  w yznaczył.

11. D roga ich co dzień w  bojaźn i Boga,
od dnia, w  k tó ry m  stw orzył je  Bóg i ta k  aż na w ieki,

12. i  n ie  pobłądziły , od dn ia , k tó ry  je  zrodził;
od p rad aw n y ch  pokoleń m e zaniechały  sw ych szlaków,
dhyba, że Bóg im  to nakazał przez rozkaz sw ych sług.
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PSA L M  CLI

Oto psalna nap isany  oddzielnie, poza ich liczbą, o D awidzie, k iedy  
zw yciężył G oliata w  pojedynku.

1. B yłem  m ały  pośród m oich b rac i
i najm łodszy w  dom u m ego ojca, 
pasłem  owce m ego ojca.

2. Ręce m oje uczyniły  in strum en t, 
palce  m oje n astro iły  p sa lte rium .

3. A k tóż to  oznajm ił m em u Panu?
Sam  P an , O n sam  usłyszał,

4. sam  w ysłał swego anioła (lub: posłańca) 
i zab ra ł m nie od owiec m ego ojca,
i  nam aścił m nie  olejem  swego nam aszczenia.

5. B racia  moi, choć by li p iękni i  ogrom ni,
to  jednak  P a n  n ie  znalazł w  nich  upodobania.

6. W yszedłem , aby  w alczyć z cudzoziem cem ,
a on przek lina ł m n ie  w  im ię sw oich bożków.

7. Ja  zaś, w yrw aw szy  m u  jego miecz,
ściąłem  m u głowę i zdjąłem  ciężar z synów  Izraela.


